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M i e m c y  i P o l s k i  K o n f e r e n c ja  h a s k a  starań, aby osiągnąć pomyślne wyniki- Ze wzglę-
Pmf ntt« . , -4 ,. , Słuszne postulaty Francji. du na światowe znaczenie konferencji niewątpli-

niemip ki wwkliriafa-r^hi/tt>ltny ^ f ? - 1 pohtyk Londyn, (AW.) Dyplomatyczny sprawoadaw Wle Lędą. pokonane trudności, piętrzące się przed
© e is k a ^ a n ^ d ^ f lK L m -  JpWMh°^ ni°  '  eWr°~ c,a ”Da,Iy Telegraphu" donosi iż delegacja francu- konferencją. W odpowiedzi zabrał głos sekretarz
nie W uniwersvte^ipdh^,i!rf^ir^Zn-a b1U’ & “f®4®  skf  P,a konferencję rozbrojeniową zamierza uzu- t̂anu spraw zagranicznych Stimson stwierdzając,
Sehiemanna autor hord 70 n™ ,'m 'f®  następca pełnie rolkowania w sprawach technicznych szere- >z głównym zadaniem konferencji jest ogranicze-

" sii z r DI W d l L ba i m f  A książki o Ro- giem rozmów prywatnych na temat bezpieczeń- nie wyścigu w dziedzinie zbrojeń. Celem konfe-
J s u J  i j f1 P „Osteuropa , od stwa. Celem francuskiej delegacji jest ewentualne TencR j«»t zabezpieczenie możności obrony każ- Rtf!
nai ionale T  i  w grupie Deutsch- skłonienie Anglji do zaakceptowania odrzucone- demu narodowi, jednak bez budzenia niepokoju
m ^ Ł L l n w I  n ! f ? . n e - : t v v ;,° w gronie go paktu śródziemnomorskiego, wzamian za za- narodów sąsiednich z powodu nadmiernych zbro- M l
£™p.y nIiezad0wolonej z obecnego kierownictwa, warcie paktu dotyczącego kanału La Manche Jeń-
t>ok'kbh°Nb.1^ 1SJ 0"t W *N,eri*'’ze fl sprawa h względnie całego Atlantyku. Francuska delegat Rocznica śmierci Benedykta XV.
w y s U p f e n ^ a c h i S f i  n n '  S",y* f  Cja uw^  iż niepodobna załatwiać kwestyj tefh- Citta deł VaUcano, 21. 1. D. 22 bm. w ósmą 
B ii and Streseman~n w T h S S  J f  nf rada 'h niranyck .dotyczących rozbrojenia na morzu, bez rocznicę zgonu papieża Benedykta XV, w kaplicy 

n i e Ł S i i e m  w Reich ^d y f pyt^  2 za* uwzględnienia catakształbu bezpieczeństwa. Sykstyńskiej odbędzie się uroczyste nabożeństwo -  .
C7V to prawda' że N iem r^ ffw p W  ®Jreseman.na» Londyn, (AW.) Prace przygotowawcze do kon żałobne. Celebrować będzie kardynał arcybiskup 
za^wcześideis7e?i l ^ n r i T ^ c i ^ k i ŷływza.™1 an ferencji rozbrojeniowej morskiej są toczone w at- Florencji, monsignor Mistrangelo, pierwszy z kar- 
nać granice wschodn^tak S  IłnS^ r6nJ1 mosferzeożywienia. Po dłuższej rozmowie Stim- dynakiw obecnie żyjących, kreowanych' przez
jak uznały zachodni w S  S<*na Z Mac ,)1«naldem> konferencje z angielskim umarłego papieża. Prefekt ceremonjału rozesłał
wówczas (L k L in ^  faiu t ^  M WldziałT° sto premjerem odbyli szef rządu francuskiego Tar- zaproszenia na nabożeństwo do wszystkich człon- 

fńĴ  xr- w .umy*,e Prof-Hoetz- dieu, oraz Briand. Ró\vnież odbyły się wczoraj ków Dworu papieskiego, do kardynałów bisku- 
wschoSni^popizez^ d^^aże ^ Ur°?^ 7 ^ mow,v m^ dz7 Stimsonem a przewodniczący^ T>ó'v oraz do członków korpusu dy5 oma tycznio ,
zamvsłVmi nhccncmi ą ę t,oskaimi 1 delegacji włoskiej Grandim. Rozmowy te toczyły . Poselstwa w Watykanie.

t . • . . ‘ f 1? w atmosferze wzajemnej sympatji i wyjaśni- Citta deł Vaticano, 21. 1. Liczba poselstw i
jaK juz o tem donosił „Kurjer Poznański", ły szereg kwestyj zasadniczych. W kołach delega- ambasad, akredytowanych przy Stolicy Apostoł- 

w ostatnim zeszycie pisma p. n. „Europaeische c.ji amerykańskiej wyrażają żal, iż Wielka Brytan &kiej, powiększyła się w roku ubiegłym o jedną 
« eAvue ukazały się rozważania prof. Hoetzscha, ją zrezygnowała całkowicie z możliwości zniesie- amibasadę i o trzy poselstwa. Nowa ambasada iest B n  
tk.orym należy się przyjrzeć bliżej. nia łodzi podwodnych. Delegacja francuska mo- ambasada italska, a nowemi poselstwami: irlan-

Zaczynając od spraw dawniejszych trzeba po- swe stanów, w kwestji równości flot wło- dz.kie, panamskie i rzeczyipospolitej Honduras-
wiedzieć, iż twierdzenie prof. Hoetzscha, jakoby f,kle  ̂ l.lraiicuski©j na Morzu Śródziemnem tem, iż Dziekanem korpusu dyplomatycznego przy Stoli- 
dzisiejsza ludność niemiecka w Polsce osiadła w brancja obok floty włoskiej musi brać również cy Apostolskiej jest ambasador brazylijski, Ma- S S
u nas w większej części od średniowiecza, nie jest pod uwagę jednostki bojowe niemieckie, które galhaes de A zer ©do.

.zgodne z rzeczywistością. ’ mogą zagrażać Francji od tej strony. W odpo- . Poczta w Watykanie.
Przeciwnie, w ogromnej przewadze jest osa- v'.ie'dzi ia argumenty francuskie delegacja wło- , ciMą deł Vaticano, 21. 1. Biuro pocztowe wa­

dzenie u nas ludności niemieckiej dziełem czasów .f‘ia twierdzi, iż̂  wobec tego należałoby również jykańskie, które dotychczas nie wydawało prze­
je I / porozbiorowych, a zasługi niemieckie sprawców . .ezyc Slę z możliwością przybycia na Morze Śród kązów pieniężnych, rozpoczęło tę obsługę z dniem %flS

tego dzieła są w Niemczech i dostatecznie znane Zlemne sowieckiej floty czarnomorskiej. m hm* Jednocześnie nowe rozporządzenie guber-
i bardzo wielbione. Bankiet delegacji rozbrojeniowej. natora Citta del Vaticano sprawi rozczarowanie

Fryderyk II po rozbiorze Polski z r. 1772, po- Londyn, (AW). Wczoraj wieczorem ' jako w fl,.atf isto,m. międzynarodowym, albowiem za- 
dobnie jak po zagarnięciu Śląska w roku 1742, przeddzień otwarcia konferencji pięciu mocarstw ?}last specjalnych marek na dopłaty pocztowe, -  i
osądził na ziemiach polskich, wedle starannych w kw eśtji rozbrojenia na morzu, rząd brvtviski łU,'o_będzie używało jedynie stempla. 
obliczeń historyków niemieckich, 37,475 rodzin wydal w hotelu „Savoy“ przyjęcie dla członków «  po,ndmu mrozy, na północy upały,
uemieckich, czyli ponad 300000 dusz. a zatem i- 1 wszystkich delegaeyj. W salonach hotelu zebrało * Moskwa, (AW). Na Krymie panuje wysoka 
sc« a owe czasy ogromną. Po całkowitym rozbio sto około 450 osób. W czasie przyjęcia Mac Donald emperatura menotowana o tej porze roku od wie 

j-zp Poiski w roku 1795 i ostatecznem ustaleniu w wznosząc toast wyraził przeikorianie iż wszyscy m 1̂ '  ^  okręgu sewastopolskim rozpoczęto nor- $ 0 ;
roku 1815 osadził znowu Fryderyk Wilhelm III przybyli na konferencję dołożą wszelkich iii i ™al!ne prace wiosenne w winnicach. Równocześ-
ponad 1100 rodzin i tak nie tracono czasu z poko- m'9m*" j,gwwi1*1' » nowym siewem.

do życia przez Bismarcka w ° ? o k ^ 8860Komisji W kdko pols an ń  och! an o ̂ nam ̂ r o s  t^ w  ckł oś ci ™niejsz^ c) ' .wymuszą zmianę granic tzw. pokąjo I
Kołomzacyjnej do czasu wojny osadzono kosztem Śląska. PF0St 1 W CałosC1 układzie z Polską, lub art. 19-tym w Lidze.
1 mil jard a mk. 21714 rodzin. A przecież to iest Oba zatem te twiwdyenia • .yc może, nz prof. Hoetzsch sprawę sojuszów oce- pSl
tylko część wielkiego zbioru sposobów, któremi bie tej prawdy przedmiotowej która iedvnfe'umó bto ^  lekvko ' bez uwzględnienia, że jednak ci,
niemczono ziemie polskie i przecież osadnictwo żliwia sąd sprawiedliwy, ale!śa raczek naśw ieS ^  S , Z f°'b^ *°}mze zawarli, mieli i będą mieć

niC bn ł° Jedy| 1?' dro,gń- po której walili się niem sztucznem i dociagajacem rzeczywistość do raczej swoje potrzeby trwałe, niż wygodęNiemcy w Poznańskie, na Pomorze, na Śląsk- niechęci. ^  rzeczywistość do Niemiec. Słynny art. 19 w pakcie Ligi o zmianie
Nikt me będzie się spierał z prof. Hoetzschem Gdy prof. Hoetzsch przechodzi do te ra źn ie i^  2 ! zastosowanie stało się niemo®-

-o to ze takize od średniowiecza istniał nieprzerwa- ści i przyszłości, język togo staje sie S  adn^s? S1« do. granic, a pozatem wy.maga
a y i iapor memieęki na Polskę. Margrabia Cero, 'dziej twardy i poprostu dobroczynnie iasny tak d-i Tif^^100801 z udziałem państwa, o które cho-

M.nawet * »  g,UChy0h ' .» uciec,, szczających T  I

cz„NiS ; vT ™ ica K r , f st—  rMic na brak iMtt0tcl wzeka< ■
'  sic pokojowe i niejako g o s p o ś -  ■

E » ś S S :  I
imialoZtylkdU " mtoch p o S lch  g r ln i^ c y c h ^ S le m S ^ to s t  poi ^aczeTo^b^16 Pol*ce wiemy’ że to si« * *  I

Dziwnie zaiste wygląda twierdzenie prof. Hoetz nie wystarcza mu to że tzw W y t a ^ ^ P b  i ?°^W.aŹAnia takie’ Hoetscha, jawnie H
rnkfi’ iois' ch^ili zakończenia wojny światowej w Prusy Wschodnie od Rzeszy ale to Ve te p ™  1 spokojnie wypowiadane są pożyteczne, bo odsła- 
roku 1918 obraz dzisiejszej Polski był „tabula ra- Wschodzie sa nlnnpm h S ! e  1 ’• te. P.rusy nJają one rzeczywistość, która inni ciągle orzesła- 
sa z powodu upadku państw rozbiorczych. Takie tzw. „korytarza" oddzieliłoby Polskę o d ^ H 61̂  vlaj -̂ T<J’ co si§ nazywa dzisiaj pokojowa polity- 
ujęcie sprawy nie przystoi historykowi Gdy nad przez wy dam ę n S n 3 « 2 ?^u n ^ £  ¥  ^ Zy Niemcand 1 p ulską, Z ie rz a  ja Z to  do - f i

I S f ¥ ’p ^ f łą\ Sar m’ ^ iem’ Wi]ia Przestały wydaje mu s i T g S m  To Je kupienia Polski i odcięcia jej od m o rZ  czyli Z
o  1 P *nsy' Austrja, Rosja, poprostu ujawniła staje się wystarcza i aeem Drawern a tn T?zamkP1̂ cia JeJ możliwości rozwoju. Trzeba w

; ° d W1€kÓW tU iStniej^ a’ a nie brawo c S :?  jS ^ o w lS e ^ S n e ' to S i*  ^ raźny p" dział ^
' vcRa Równie uieścisłe jest twierdzenie, jakoby Po> ^  ni a ludźmi, którzy w t e m ^ d ^ ^ b o r c S ć ^ s i a n i e  I

^ S T c S ^ i  S a c f S e j ^ t t ^ i  ! porozumiento ^  ■
7 9- f  <Łwę Stanisław Stroński. H |



Str. 2 „DZIENNIK POMORSKI' Nr.

Gospodarcze ustępstwa Polski.
Berlin, 22. 1. „Vossisćhe Ztg.“, twierdzi, ze w 

myśl rozmów w Genewie między delegatami pol­
skimi a niemieckiemi, zgodzono się na to, ze kon- 
K n*e„t eksportu świń polskich do .Niem.ec me 
zostanie podwyższony i wynosić bidzie 200000 p 
dwornych centnarów mięsa świńskiego rocznie 
(strona polska żądała 250000- Red.) Ze strony nie­
mieckie fd a n a  jtdnak  będzie rządom  poskiernn  
gw arancja, że kontyngent ten będzie w całości wy 
korzystany przez zapewnienie zbytu dla owych

się1 tyczy'kontyngentu t» » ™
ny będzie praw dopodobnie w wysokości 300000 do

m W » T 'Ś S Ś  b* * . P«*=«- rokowań 
W W arszawie, które — jalk wiadomo — m ają się 
rozpocząć jeszcze w tym tygodniu.

Nowa fala rugów w armjL 
Poznań, (AW). „Nowy Kurjer" podaje, iz do­

tychczasowy dowódca 57 pp. płk- Unrug opuszcza 
w najbliższym czasie swe stanowisko, które 
mujeJ p o d p u łk o w n ik  sztabu generalnego Żołgodo-
wic z. Znowu mianowanie komisarza. _ 

Skawina, (AW). Wojewoda krakow ski Kwa­
śniewski rozwiązał reprezentację gm inną m iasta 
Skawiny, powołując na kom isarza rządowego p. 
Franciszka Rukłę- Powodem lyydama tego zarzą- 
dzenia był fakt, iż zwierzchność gm inna Skawiny 
przekroczyła swój zakres działania i naruszyła 
obowiązujące przepisy. W ykroczenia te uw ydatni 
ły się zwłaszcza przy budowie rzeźni i cegielni 
gminnej.

Kuratoria prześcigają się w protegowaniu 
Kaden - Bandrowskiego.

Duże wrażenie wywarł w kraju  okólnik w ar­
szawskiego kuratorjum  szkolnego, polecający 

nie czynić żadnych trudności młodzieży szkol­
nej, k tóra zechce być obecna na  wykładach o 

Kobiecie współczesnej" Kaden - Bandrowskiego 
znanego „wolnomyśliciela". Okazuje się jednak, 
że o wiele dalej poszło kuratorjum  ^Reńskie- Ro­
zesłało ono w dniu 10 bm. do d^ ekcR .f^ ° l1ś„r̂ "  
nich państwowych i prywatnych okólnik nastę-

PU W* najbliższych dniach przyjadzie z odczyta­
mi na teren Okręgu szkolnego wileńskiego P -Ju l- 
iusz Bandrowski. K uratorjum  poleca, ahy dyrek 
d e  czyniły mu jaknajwiększe ułatw ienie przy 
urządzaniu odczytów i dały możność młodzieżą

p6JŚTermtn°odczytów kuratorjum niewiadomy.
Naczelnik wydziału 

(—) J. Bobka.
Sanacyjni uzdrawiacze w Kulparkowie.

Lwów, (AW). „Chwila" donosi, iiz głośna >we 
go czasu afera w zakładzie dla umysłow-ochorych 
w Kulparkowie, która pociągnęła za sobą ™  a ę
kierownictwa, jest obecnie przedm io ty  doc -
dzenia sądowego, które wytoczone zostało z u-

Ustawiczne oszustwa żydowskie*
Grodno, (AW). W tych dniach władze wpadły 

na ślad afery poborowej. Na stacji k.ol^ ? ^ ej. 
Grodnie aresztowano pięciu żydow i jedną zjr 
dówkę, usiłujących wyjechać nielegalniezagrani- 
ce Wszyscy pochodzili z Oszmiany. Za ułatwienie 

JyfrSuzapłacili po 90 dolarów. Męzczyzm są
w wieku poborowym.

Nowa sekta rellgi]na.
Słonim, (AW). Na terenie powiatu S ło n im sk ie  

e-o w kilku gminach powitała nowa sekta p. n* 
lCzciciele Chrystusa". Założycielami t^j sekty są 

w przeważnej części przybysze z Sowietów Do 
sekty należy w chwili obecnej około 100 o. b.

Małżeństwo króla Borysa.
. Rzvm, 22. 1. W kołach dworskich krąży po­

głoska że podczas uroczystości ślubnych nastfP; 
?y tronu nastąpiły nieoficjalne zaręczyny króla 
bułgarskiego Borysa z trzecią córką królestwa 
włoskich, 22-letnią księżniczką G ^ n n ą .  Wszel- 
kip nrzeszkody natury religijnej miały być u su 
J S te jS z a s a u d ie n c j i  króla Borysa u P ap .«a  i 
kardynała sekretarza stanu Gasparnego. Urzęd 
we ogłoszenie zaręczyn jest przewidywane dopie­
ro wfecie, ślub zaś odbędzie się niezwykle uroczą - 
ście wczesną iesienią.

Cziczerin.
Berlin. 22. 1- Z Moskwy donoszą, że sowiecki 

kom isarz spraw  zagranicznych, Cziczerin, po roz­
mowie ze Stalinem, i ulegając naciskowi ze stro- 
nv licznych wysokich osobistości z kół sowiec- 
kfch zdecydował się narazie cofnąć swą prośbę 
o dym lsfęToyraniczyó się do tymczasowego dłuż- 
szego urlopu wypoczynkowego.

Upaństwawianie handlu.
Moskwa, (AW). Władze sowieckie w 

ciągu focza walkę z handlem prywatnym. Tak 
wflc ostatnio w Moskwie zamknięto 80 sklepów 
prywatnych, przyczem 104 osoby wysłano admmi
stracyjnie na Syberję* . .Zburzenie pomnika w Piotrogroćzie.

Moskwa, 22. 1. „Krasnaja Gazeta podaje ® 
władze sowieckie postanowiły zburzyć pomni 
Zwycięstwa w Piotrogrodzie, wzniesiony ku upa­
miętnieniu zwycięstwa Rosji w wojnie rosyjsko - 
tureckiej zl877 — 1878 roku. Metalowe części 
pomnika zużyte będą, jako surowiec, na potrzeby 
sowieckiego przemysłu.

Krwawe egzekucje w Rosji.
Moskwa, 21.1* Z wyroku G. P. U. rozstrzelano 

w Moskwie urzędników kancelarji kredytowej 
riomisarjatu ludowego skarbu,Manuiilskiego, Szła 
wocznikowa, Antonowa i Jeremiejewa, oskarżo­
nych o kontrrewolucję.

Ryga, 21. 1. Prasa sowiecka w dalszym cią­
gu notuje wypadki krwawych egzekucji G. P U. 
na Ukrainie sowieckiej- W Humaniu rozstrzelano 
włościanina Kożuchara, który zabił swoją zonę 
za to, że wstąpiła do partji komunistycznej. Przed 
zabójstwem Kożuchar mówił znajomym włościa­
nom, iż nie zniesie u siebie w domu poplecznika 
władzy sowieckiej. We wsi Nowo - Andreijiwci, w 
okręgu Iziumskim, rozstrzelano włościanina Cza 
ihowca za dokonanie 10 podpaleń budynków miej­
scowych komunistów. We wsi Werhunci, w Okrę­
gu Ługańskim grupa włościan wtargnęła w no­
cy do budynku sowietu, wywlekła wszystkich 

pracowników z łóżek i obiła ich, zaznaczając, iz 
robi to za prowadzenie akcji zbożowej. G. P. U. 
aresztowało 15 sprawców napadu- W Mikołaje- 
wie rozstrzelano 5 włościan, którzy podczas de­
monstracji bezbożników we wsi Pisky podburzyli 
włościan, aby napadli na bezbożników i pobili 
ich Masoński szał antyreligijny w Sowietach

Leningrad, (AW). W soborze Św. Izaaka utwo 
rzone będzie wielkie muzeum antyreligijne. Zdej­
mowanie dzwonów z wieży tego soboru odbywa 
się w ten sposób, iż na szczyt wieży zostały wcią­
gnięte specjalne aparaty do rżnięcia metalu. Dzwo 
ny zostaja pocięte na części, a następnie dopiero 
transportowane na dół. Dzwony soboru dadzą 100 
ton najlepszej miedzi i znaczną ilość srebra- 

Proces brata Litwinowa o oszustwo-
W d. 21 stycznia rb. rozpoczął się w Paryżu 

proces brata Litwinowa, komisarza spraw zagra­
nicznych republik sowieckich. Rozprawa od ę- 
dzie się przed sądem przysięgłych.

Brat Litwinowa oskarżony jest o fałszowanie 
weksli na szkodę sowieckiej delegacji handlowej 
w Berlinie.

Razem z bratem Litwinowa siądą na ławie o- 
sikarżonych bankier berliński Max Joffe i berliń­
ski hotelarz.

Biesiedowski twierdzi, że proces ten wywoła­
no w celu albo zamknięcia ust bratu Litwinowa, 
albo osiągnięcia wydania go w ręce władz sowiec 
^Ch mUrzędnicy litewscy nie znają języka litewskiego.

Kowno, 22. 1* W pismach litewskich ukazała 
sie wzmianka, iż wkrótce maja się odbyć egza­
minu dla wszystkich urzędników litewskich. Mu­
sza oni znać dokładnie historje Litwy, szczegól­
nie okres Witolda, oraz istotę i treść sporu polsko 
- litewskiego. Poza tern urzędnicy będą specjalnie 
egzaminowani z literatury litewskiej oraz grama 
tyki, gdyż, jak stwierdzono, większa częśc urzęd­
ników nie zna gramatyki litewskiej. Urzędnicy, 
którzy nie zdadzą tych egzaminów będą bezwzglę 
dnie zwolnieni.

Brak dyrektora teatrów litewskich- 
Aktor dplomatą.

Kowno, 22. 1. Po mianowaniu dyrektora tea 
trów' państwowych wr Kownie, Sawickiego, po­
słem litewskim w państwach skandynawskich, 
ministerjum oświaty dotychczas nie obsadziło 
tego stanowiska, gdyż jak ustalono, na Litwie me 
można znaleźć kandydata, któryby mógł objąć to 
stanowisko. W związku z tern ministerjum oświa­
ty projektuje poczynić poszukiwania za granicą. 

Stagnacja w Ameryce.- 
Nowy Jork, (AW). Wedle obliczeń „New_ — 

York Times" od 1 września do chwili obecnej w 
przemyśle amerykańskim straciło prace ponad 
pół miljona robotników, przyczem ponadto zda­
rzyły się liczne wypadki, iż fabryki pracowały tyl 
ko kilka dni w ty g o d n iu .___________ _____
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PRZEGLĄD pr a sy .
Jen. Józef Haller o polskiem morzu.

Jen. Józef Haller, b. dowódca frontu zachod­
niego, który przed laty 10-ciu na czele wojsk pol­
skich objął z powrotem Pomorze w posiadanie 
państwa polskiego, kreśli w numerze „Słowa Po­

morskiego", poświęconym 10-leciU wkroczenia 
wojsk polskich takie uwagi o morzu polskim: 

„Gdvby naród polski był rozumiał ważność morza tak, 
iak pierwszy polski budowniczy, Wielki Król Bolesław  
Chrobry, który wbijał pale graniczne nad brzegiem Bai-

fyklCrdvby Naród nolski był poparł usiłowania wytrwałe 
królow ei' Jadwigi i króla Władysława Jagiełły dotarcia 
napowrót do morza, zwłaszcza po tak wspamałem zwy­
cięstwie pod Grunwaldem — . . ,

Gdyby bvł zrozumiał i poparł działalność patriotów 
pomorskich, ‘ Stowarzyszenia Jaszozurezesm — Ryńskich 
i Bażyńskich a później Związku Pruskiego -  me b>łby

Obowiażkiern jest naszego pokolejnia. które uzyskało 
z powrotem Pomorze i wybrzeże Bałtyku utrwalić bvt 
Polski, murem stoiac na calem Pomorzu i Kaszubach, ja­
ko wierna straż u ujścia W isłv i u wybrzeży morskich, 
młodemu pokoleniu zaś przypadnie w udziale rozwinię­
cie potęgi mocarstwowej Rzeczypolspolitej Polski na mo-

rzach^ak o{o krńtko_ p0 żołniersku, określa zasłużo 
ny jenerał znaczenie naszego dostępu do morza 
oraz program pracy polskiej nad morzem- 

Wolanie o prawo.
Pud takim tytułem zamieszcza krakowsk 

Głos Narodu" artykuł wstępny, w którym oma­
miając deklarację centrolewu, złożoną w dys- 

1 ikusji nad expose p. premiera Bartla, pisze.

„Deklaracja t. zw. „centrolewu", określająca stosunek 
pięciu klubów sejmowych do „systemu pomajowego", a 
w szczególnotści do rzedli p. Bartla, ma charakter meledwie 
sensacyjiny. Czyż bowiem w państwie rządzonem demo- 
kraityeznie nie brzmią sensacyjinie postulaty takie, jak 
żądanie „stosowania w całej pełni konstytucji i ustaw 
lub wołanie o „niezależność sądownictwa, administracji i 
wojska od wpływów jakiegokolwiek obozu politycznego 
lub protest przeciw „subśydjom ze skarbu państwa na cele 
partyjno - polityczne wryborcze, prasowe k. Przeciez ten 
fakt że deklaracja pięciu klubów domaga się tylko tego, 
co istnieje jako stan normalny w każdem państwie pra- 
worządnem, że żąda tylko i wyłączmie od wiadz legalności 
i przyzwoitości, charakteryzuje nasze stosunki ecne le
piej i jaskrawiej, niżby to uczynić mogła najwymowniej­
sza lub najzjadliwsza krytyka". . ,

■Podnosi dalej autor, ze wołanie o prawo sły­
szy rząd p. Bartla już teraz codziennie, na kaz- 
dem posiedzeniu sejmu.

Na tle przemówienia Marszałka Trąmpczyn- 
skiego, wygłoszonego w sobotę w komisji budzę- . 
towej \  B. C.“ porusza ten sam problemat, ale 
w innej’ formie- Pismo to przypomina zarzuty, ja­
kie podniósł pos. Trąmpczyński przeciwko dzia­
łalności b. ministra sprawiedliwości, p. Lara i za-
^  ^Kto jest za to wszystko odpowiedzialny ? Czy tylko 
n Car którego już niema? Czy także jego najbliżsi współ­
pracownicy po. Sieczkowski. Świtalski i Kuczyński, którzy

ieS7TakSąoni wszyscy z p. Carem na czele, ale przede-
wszystkiem sam system, regime — bUi
tel. System, którego ci panowte z p. Carem na czele Dyn 
•nowolnvmi i pokornymi sługami. . . .  „

Czv svstem ten się zmieni. Nowy minister sprawiedli- 
wośS m fniezawodnieępelną dobrą wolę, ale czy on potrafi

C° Ś Ro°zumiemv że musiał on bronić p. Cara ale czy nie

i s s s s s
nek wystawi...11

P. Thuqutt o expose p. Bartla.
P Stan- Thugutt, b. poseł i b. wicepremjer 

w czasopiśmie „Tydzień", którego Jest red y to ­
rem, ogłasza artykuł wstępny p. t„ „Słowa i czy 
■ny", poświęcony ostatniemu expose p. Bai tła. Au 
tnr «7iika w programowej mowie p. premjera od- 
n l l l S i  n" peanie, czy ostatnia zmiana r z ^ u  
iest zmiana systemu, czy tylko języka- Przyznaje 
o Thugutt dobrą wolę p. Bartlowi, stwierdza, ze 
podjął się on dzieła pacyfikacji i sądzi, ze „nikt 
kto w chwili obecnej iie posiada większych od nie 
go warunków realnych doprowadzenia Je3 do koń­
ca, nie ma prawa rzucać mu kamieni nod nogi .

4 dalej p. Thugutt tak pisze:
Dwi ustępy w mowie p. Bartla, w których zaznaczał 

nbłntriid 7Dii?ma rządu nie oznacza odstępstwa od 
zaś adn U zyćh' no stu 1 a t ó w i poglądów na kw estjęustroju  
Daństwa i w których ostrzegał przed doszukiwaniem się 
Uebokich zmian i rozbieżności w pojmowaniu zasadni­
czych oostulatów ustrojowych przez obóz stający na g™n 
rfe przewrotu majowego, mógłby budzić poważne wątpli­
wości <zdybv słowa brać całkiem na serjo. gwłasz.cza. gd
najmniej z całej mowy udanym zwrotem

k o lC m T e ż ^ T ^ 1
przedstawide 1 a haseł’wysuniętych przez przewrót majowy. 
Niema żadnego znaczenia, że w następnem zaraz zńan u 
ra nrATBipra. sam wyraża obawę co do dalszycn skuikow

mie lepiej byłoby mówić do sejmu, skoro chce * .
porozumieć, czy bodajby chce się być przez mego zrozumia-,

11X01 Kończąc swoje uwagi, jak mówi, „może nieco 
zgryźliwe", p. Thugutt wyraża opmję, ze nie na- 
leży tym razem odrzucać zaofiarowa-nej sejmowi 
współpracy przez p. Bartla, ponieważ w obecnie 
Istniejącym układzie sił p- Bartel jest leóyną^K 
nielicznych możliwości pokojowej likwidacji 
bodajby częściowej — katastrofy, k^óra .91̂  ^ l  '  
żała". Autor kończy uwagę, ze „lepiej Będzie 
zgadzając się na prośbę p. Bartla, mówić więcej 
o teraźniejszości, iak o przeszłością która wielką 
ufnością natchnąć nikogo nie może . Łatwo z te­
go ocenić, że z radykalnem skrzydłem centrolewu, 
p. Bartel będzie mógł dojść do porozumienia, 

temwięcej, że istnieje w tym kierunku nakaz z 
góry, nakaz, któremu wtajemniczeni muszą się 
bezwzględnie podporządkować, bez względu na 
dotychczasową taktykę, czy uchwały partyj, do 
których należą,
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uposażeń urzędników
P- prezes Klubu Narodowego pos. Rybarski 

stwierdził, że punkt ciężkości sytuacji spoczywa 
w rękach rzędu łub tzw. centrolewu. O ile centro* 
lew będzie głosował za proponowanemi przez 

Klub Narodowy wnioskami oszczędnościowemu 
to uzyskane tę drogę funduszu umożliwię znacz­
ne podwyższenie płac pracowników państw.

Pp. pos. Diamand i Czapiński oświadczyli w 
imieniu klubu PPS., że ich usiłowania zmierzają, 
do uzgodnienia z innemi klubami parlamentarne- 
mi, stanowiącemi tzw. centrolew, źródeł pokrycia 
na proponowaną podwyżkę płac- Istnieje uzasad­
nione przeświadczenie, iż tą drogą da się uzyskać 
na ten cel około 120 milj. zł. Według koncepcji 
klubu PPS. podwyżka ta stanowiłaby integralną 
część uposażenia.

Podobne oświadczenie jak klubu PPS., o ile 
chodzi o tendencję uzgodnienia źródeł pokrycia 
złożyli pp. prezes Chaciński w imieniu Ch. D. i po­
seł Leśniewski w imieniu NPR.

Zadeklarowali nadto swój życzliwy stosu­
nek do sprawy płac pracowników państwowych 
pp. poseł Rataj w imieniu PPL. „Piast", p. prezes 
Róg w imieniu „Wyzwolenia" oraz z ponownemi 
zastrzeżeniami p. prezes J- Dąbski w imieniu 

Stronnictwa Chłopskiego.
Podaliśmy bezstronnie suche fakty. Niech te­

raz Czytelnik sam osądzi czy BB. tj. klika, od 
której niestety jeszcze wiele zależy, popiera słusz 
ne postulaty urzędnicze, czy ich nie popiera? Czy 
dotrzymali sanatorzy przyrzeczeń danych przed 
wyborami do Sejmu i Senatu, czy ich nie do­
trzymali? Mówi więc sanacja prawdę, czy kła­
mie?

Kogut uratował kobietę od śmierci.
W Prusach Wschodnich wydarzył się nieda­

wno osobliwy wypadek. Jedna z wieśniaczek wy­
brała się do sąsiedniej wioski na targ, zabierając 
ze sobą koguta. Było to wieczorem. Po drodze 
wieśniaczka znikła z oczu znajomym. Przypu­
szczano, że zabłądziła.

Nagle usłyszeli mieszkańcy wioski pianie ko­
guta. Głos ten, dochodzący o tak niezwykłej po­

rze, spowodował zaniepokojonych wieśniaków 
do poszukiwań! Po dłuższym czasie błądzenia z 
latarniami, natrafili wreszcie na jej ślad, ale po­
kazało się, że wpadła do stawu i była już na pół 
utopiona- Kogut usadowiwszy się na jej ramieniu 
głośnem pianiem jakgdytby wzywał pomocy.

Uratowana wieśniaczka oświadczyła, iż nie 
pozbyłaby się mądrego ptaka za żadne skarby 
świata.
Sprytny antykwarjusz, ale sprytniejszy jeszcze 

wieśniak.
Do odwiecznej chaty pewnego wieśniaka ho­

lenderskiego wszedł — jak opowiadają dzienniki 
holenderskie — antytkwarjuisz i węsząc czy nie 
uda mu się znaleźć w tej starej siedzibie jakiego 
cennego zabytku dawnych czasów, spostrzegł na 
posadzce z cegiełek kota, pijącego mleko z prze­
pięknej starodawnej, niebieskiej miski fajanso­
wej.

Zaiskrzyły się oczy antykwarjusza na widok 
tej miski, której wartość odrazu poznał- Aby je­
dnak wieśniak nie zmiarkował, że o tę miśkę mu 
chodzi, rzekł więc do jej właściciela:

„Co za ślicznego macie kota!" — „Prawda, że 
ładny?" — odparł wieśniak. — „Czy nie sprzeda-
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łibyście mi tego zwierzęcia?" — „A może. Wiele 
dacie?" — „Dwa guldeny. Czy dosyć?"

Chłop podrapał się za uchem, zastanowił i 
wkońcu ustępując naleganiom antykwarjusza,

zgodził się na cenę.
Antykwarjusz zapłacił dwa guldeny, wziął 

kota pod pachę t  wyniósł się z chaty, po chwili 
jednak wraca i mówi niedbale: — Przyszło mi na 
myśl, że w drodze nie będę miał w czem dać ko­
łowi mleka, zabiorę więc i tę miskę". — „Och, 
nie! — odparł wieśniak. — Miska tu pozostanie. 
Dzięki jej sprzedałem już sześć kotów!"

Antykwarjusz opuścił wściekły chatę sprytne 
go wieśniaka i rzucił ze wstrętem niepotrzebne­
go już kota do najbliższego sadu-

Nowoczesne urządzenie wielkiego szpitala.
Będący obecnie w przebudowie wielki szpital 

sztokholmski „Serafimer Lasarettet", po ukończ© 
niu restauracji stanie się jedną z najlepiej za­
opatrzonych instytucyj tego rodzaju w świec ie.

| Kuchnia szpitalna będzie n a joowrocześniejszą w 
Europie.

Interesującą nowością jest nowy system do­
starczania pożywienia pacjentom. Mianowicie je­
dzenie będzie podawane chorym wprost ze stoli­
ków na kółkach, przetaczanych przez salę. Mycie 
naczyń będzie dokonywane przez maszyny w spe­
cjalnej ubikacji, oddalonej od sal szpitalnych. 
Windy elektryczne będą przewozić stoliki z poży­
wieniem i nakryciami na poszczególne piętra. 
Ściany sal przybiorą wesoły, miły wygląd, dzięki 
pięknym dekoracjom malarskim jednego z naj­
większych artystów szwedzkich.

Modna staruszka. *
W Chelimsfordzie (Anglja) obchodziła w tych 

dniach pani Elisabeth Hasler sto czwartą roczni­
cę urodzin.

Sędziwa ta staruszka, ciesząca się dotychczas 
zdrowiem i rzeźwością umysłu, hołduje modzie 
dzisiejszej krótkich włosów, to też już przed dwo­
ma laty kazała sobie włosy obciąć i utrefić a la 
Ninon, z czego dotychczas nie może się nacie­
szyć.

Natomiast bardzo nieprzychylnie wyraża się 
o krótkich sukienkach, uważając tę modę za nie­
przyzwoitą.

Z ośmiorga jej dzieci jeszcze troje znajduje 
się przy życiu. Poza tern pani Hasler posiada 35 
wnuków, 59 prawnuków i czworo praprawnuków.

Razem tedy znajduje się przy życiu 101 jej 
potomków-

Zwłoki dziecka w przesyłce pocztowej.
sSąd przysięgłych w Sens, departamentu Yon- 

ne, skazał na pół roku więzienia robotnicę polską. 
Zybultową, za niezwykle przestępstwo.

Oto, Zybultową, pragnąc, aby zwłoki nie­
dawno urodzonego jej dziecięcia, które uległo 
strzaskaniu czaszki, spadłszy z łóżka, pochowrane 
były w Polsce, wpadła na myśl przesłania ich do 
kraju‘rpocztą.

Podczas jednak rewizji celnej odkryto w pacz 
ce trupa noworodka i naiwną matkę pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej.

Rzadkie trofeum myśliwskie.
Pod wsią Ostrużnica, w pobliżu Białogrodu, 

pewien myśliwy zabił w tych dniach najprawdzi­
wszego gronostaja.

Zkąd gronostaj, którego nigdy w Serbji nie 
spotykano, wziął się pod Białogrodem, to stanowi 
prawrdziwą zagadkę.
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Stronnictwa a sprawa
W dniu 15 bm. prezydjum pierwszego kongre 

su pracowników państwowych odbyło konferencję 
x prezydiami klubów parlamentarnych, którym' 
wręczyło memorjał, u-chwalony na kongresie, za­
wierający całokształt postulatów pracowników 
państwowych w zakresie uposażenia i stosunków 
służbowych. W szczególności przedmiotem obrad 
była sprawa uwzględnienia podwyżki płac pra­
cowników państwowych w budżecie państwa na 
rok 1930-31, rozpatrywanym obecnie w komisji 
budżetowej Sejmu.

Z oświadczeń przedstawicieli klubów parla­
mentarnych podajemy najważniejsze-

Prezes Klubu B. B. W. R. p. poseł Sławek o- 
świadczył, że klub B. B. W- R. stoi na stanowisku 
wniosku prof. Krzyżanowskiego upoważniającego 
rząd do wypłacenia w roku budżetowym 1930-31 
(tj. w okresie od dnia 1-go kwietnia 1930 r. do dn. 
1-go kwietnia 1931 r.) reszty zaległego dodatku 
mieszkaniowego za rok 1928- Jak wiadomo te­
go dodatku ma być wypłacona w marcu roku bież. 
z nadwyżki budżetowej r. 1929-30. Ponadto żadnej 
innej podwyżki klub B. B. W. R. nie przewiduje-

Na konkretne zapytanie ze strony delegacyj i, 
dlaczego została wybrana forma upoważnienia 
dla rządu, nie zaś wstawienia odpowiedniej pozy­
c ji na dodatek mieszkaniowy do budżetu, coby zo­
bowiązywało rząd do wypłacenia tego ustawowu 
należnego pracownikom państw, dodatku, p- pre­
zes Sławek wyjaśnił, że ze względu na obecną sy­
tuację gospodarczą państwa oraz na wypadek jej 
pogorszenia formę upoważnienia jako elastycz­
niejszą uważa za właściwszą.

BK ŚWIATA.
Wyludnianie się Niemiec.

Wzrastające stale z roku na rok zmniejszenie 
się liczby urodzin wywołuje w Niemczech coraz 
większe zaniepokojenie zarówno sfer politycznych 
jak i naukowych. Od szeregu miesięcy prowadzi 
się w tej kwestji kampanję prasową i omawia się 
przyczyny i środki zaradzenia temu dla Niemiec 
tak katastrofalnemu zjawisku. Dziś odbyła się w 
tej sprawie specjalna konferencja w parlamencie, 
na której wygłosili referaty rzeczoznawcy z dzie­
dziny medycyny i z dziedziny socjalnej, którzy 
starali się wykazać, że przyczyny tego zjawiska 
leżą zarówno w dziedzinie medycznej, jak i socjal 
nej warstw społecznych. Na konferencji dzisiej­
szej postanowiono podjąć zakrojoną na wielką 
skalę akcję ochronną młodych matek, gdyż jak 
się okazuje jedną z głównych przyczyn jest wiel­
ka śmiertelność niemowląt wskutek nieodpowied 
nich warunków życia proletarjatu.

t , Szczęśliwe miasto.
Wskutek nowego podziału administracyjne­

go Jugosławji na samorządne banaty, nastąpiła 
też decentralizacja władz, co pociągnęło za sobą 
wyjazd mnóstwa urzędników z rodzinami ze sto­
licy państwa, Białogrodu, ma prowincję.

I oto, jak stwierdza ze smutkiem organ biało- 
grodzkich właścicieli domów, „Dom", w stolicy 
Jugosławji stoi już obecnie pustkami 5.000 mie­
szkań i sklepów, a liczba pustych, zwłaszcza skle 
pów. zwiększa się ciągle, ho i handel podupadł, 
nie mówiąc już o spadku cen komornego.

Szczęśliwe miasto!

B R A N D E N B U R G
?6) Kraina słowiańskich mogił

Obaj pogańscy książęta, synowie Bieługa, 
starszy Mieczysław' i młodszy Mściwoj, obyczajem 
ówczesnym pospołu władzę nad ziemią Hawelan 
i Obotrytów sprawowali.

Mówimy o władzy, o ile stosunek słowiań­
skich książąt do własnego ludu władzą nazwać 
można, o ile można mówić o rządach w kraju, nad 
którym z ramienia cesarza rzymskiego Dietrich i 
Bernard panowali. Panami ziemi Wilców i Obo­
trytów byli margrafowie; prawi książęta ludu 
byli ich wasalami, sprawującymi rządy z ich ręki 
i pozwolenia- Cień władzy, cień znaczenia prawo­
witym książętom zaledwie pozostawał.

Gdy margraf stał, cereimonjał dworski nie 
pozwalał księciu słowiańskiemu usiąść; do domu, 
w którym był margraf, nie wolno było księciu 
wejść we futrze, taki był rozkaz, takie było prawo. 
Za cenę upokorzenia kupowali władzę nad swym 
ludem, a raczej ten pozór, ten liczman władzy, 
który im pozostał. Bo margrafowie grasowali w 
ziemi Wilców' i Hawelan i rządzili się, jak u siebie 
w domu.

Dziwnem się to komuś wydać może, że możny 
protektor chrześcijaństwa, że cesarz rzymski i 
król niemiecki otaczał swą opieką książąt pogań­
skich, utrzymując ich przy władzy nad pogań­
skim ludem, nie kładąc jako warunku panowa­
nia przyjęcie chrztu świętego. Stanie się to zrozu­
miałem, gdy pod uwagę weźniemy, źe tu znowu 
odgrywał rolę interes polityczny, a nie sprawa 
wiary.

Sprawa krzyża była dla wojsk zachodu pre­
tekstem i pozorem do dzierżenia władzy, wymów­
ka na zarzuty mordu i rabunku płaszczykiem, 
pod którego osłoną pustoszono grodna, wsie i 
opola.

Ci fałszywi apostołowie wiary drżeli ze stra­
chu, aby ludy Połabian, Durzyńców, Sorabów i 
Wendów' chrztu nie przyjęły, bo z chrztem skoń­
czyłaby się ich władza, bo w Rzymie nie mogliby 
kłamać, że oni spraw, wiary bronią, nie mogliby 
świętym znakiem zasłaniać łupiestw, jakim po­
dobnych nie zapisały chyba dzieje-

Nie spieszyli się oni i nie kwapili nawracać 
Mieczysława i Mściwoja, bo pogaństwa ich było 
źródłem ich władzy. Wszak z chwilą chrztu świę­
tego skończyła się władza zachodu w Czechach 
i w Polsce. W interesach więc Bernarda i Dietri­
cha leżało jak najdłuższe utrzymanie pogaństwa-- 
na ziemi Wilców' i Hawelan.

Przyjmowali u siebie pogańskich książąt, 
gościli ich, zapraszali na łowy. Między władcami 
zaś zachodniej^ Słowiańszczyzny nie zrodził się 
bystry polityk i wielki organizator, jakich w oso­
bie Mieszka i Bolesława dały nieba Polsce. Jako 
lennicy i wasale ciągnęli wasalscy książątka mar 
ny żywot, straszną zaś myśl o niewoli własnego 
ludu starali się zatopić w kielichu, zapomnieć w 
harcach z dzikiem zwierzęciem zagłuszyć biesia­
dą w braniborskim zamku. Zamiast zerwać ma­
skę i najeźdźcy włlczę zęby pokazać, kiimali się 
z wrogami, lub zakochani w niemieckich dziew­
kach, niemieckie pieśni lubym swym śpiewali. 
Oto słonko wschodzi, a na zaproszenie margrafa, 
jedzie Mieczysław i Mściwój na łowy.

* * *
Dobierzydka puszcza gra echem rogów, uja­

daniem ogarów', nawoływaniem ludzi, którzy z

północy i zachodu wielką ciągną nawałą. Olbrzy­
mi łańcuch ludzi idzie z góry ku błotom i jezio­
rom, w jakie rozlała się Hawela. Zwierz, który 
nie uległ ręce myśliwego, ucieka w błota, dobi­
jany ręką pachołków, rozstawionych na brze­

gach wód.
Cicho.
Oto szeleszczę podszyty las, huczy, jakby wi­

cher ryt mowy tupot zwierzęcia, które przed pogo­
nią ucieka. To jeleń głowę podnosi, złożył rosocha 
te rogi na plecy, aby mu biegu nie tamowały i jak 
strzała przed ludźmi uchodzi. Tam dalej jęczy 
ziemia zdaje się, że dęby ktoś wali, że ze szczytów 
góry rwie się głas i w przepa5ć leci. Talk huczy 
król żubr, wypłoszony z kniei- Czasem słychać 
wycie wilków, •czasem żałośnie zaskomli ogar, 
rozdarty przez niedźwiedzia; czasem roztarga po­
wietrze krzyk człowieka, którego na rogi wziął 
ranny rozjuszony żubr. Rozpruł brzuch pachołka, 
a wnętrzności wyjącego z bólu człowieka ciągną 
się po ziemi wiszą na jałowcach...

Na łowach rzecz to zwyczajna, tem zajadlej, 
tem mężniej rvsterstwo zwierza opada. Dziesięć 
strzał tkwi w biodrach byka., ogary "szarpią ze 
wszech stron osłabione zwierzę, napadł na niego 
Dietrich i straszliwem uderzeniem topora na zie­
mi go złożył. Spędzone chłopstwu niesie do obozu 
zdobycz, rycerze zaś pędzą dalej i dalej.

Mściwoj z rycerstwem tarnowskim nadcią­
gnął z północy, tak, że obława pod wieczór ma się 
spotkać z braniborslką, niemiecką drużyną. Wy­
przedził hawelańskich chłopców' i tarnowskich 
łuczników.

Poszedł w las, przebiega jego knieje, nadsłu- 
chuje błąkające się po lesie echa, czasem bietgnie 
w kierunku ludzkiego głosu i znowu nadsłuchu­
jąc w bok się zwraca i w gąszczu ukrywa.

(Dokończenie nastąpi.)
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Tuchola. (Osobiste). W ubiegłym tygodniu zo­

stał w miejscowym kościele parafjalnym pobłogo­
sławiony związek małżeński p. Edmunda Jana 
Zrodowskiego sędziego grodzkiego z Grudziądza 
z p. Gertrudą Lamparską, córką tutejszego kupca. 

Ślubu udzielił nowożeńcom ks- kanonik Wegner, 
Warto zaznaczyć, że w czasie ceremonji kościel­
nej śpiewał udatnie chór Tow. Śpiewu „Moniusz­
ko", którego p. L. była członkinią.

Młodej parze „Szczęść Boże!"
— (Posiedzenie Sejmiku Powiatowego). P-er- 

wsze posiedzenie nowo wybranego Sejmiku Po­
wiatowego odbędzie się dnia 28 stycznia br. o 
godzinie 10-tej przed południem wtutejszem Sta­
rostwie. .

Tuchola. (Kurs oświaty pozaszkolnej dla na­
uczycielstwa). Wydział Oświaty Pozaszkolnej 
przy Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskie­
go, zorganizował tutaj kurs oświaty pozaszkolnej 
dla nauczycielstwa powiatu tucholskiego. Wy­
kłady odbywały się w miejscowej szkole powsze­
chnej — udział słuchaczy przedstawiał się w cy­
frze 65. Prelegentami byli pp- St. Maniak, H. Bła- 
żewski, H. Fiałkowska, Ks. Żynda, A. Święcicka, 
A. Dargielowa, J. Turowiczówna. Większa częsc 
tych prelegentów przybyła z Warszawy z Insty­
tutu Oświaty Pozaszkolnej. Najwięcej efektu wy­
wołał wykład ks. Źyndy z Wąbrzeźna, który mó­
wił o celach i zadaniach Związku Młodzieży Ka­
tolickiej. w

Tuchola. (Wieczorek młodzieży żeńskiej). U 
biegłej niedzieli urządziło miejscowe Stów. Mło­
dzieży Żeńskiej na sali „Browaru" wieczornicę- 
Najpierw był występ p. Skórkówny w grze na 

skrzypcach przy akompaniamencie fortepianu 
p. Miórka. Występ był tak udatny że bardzo licz­
nie zgromadzona publiczność niemilknącemi o- 
klaskami zniewoliła zespół do ponownego wystą­
pienia, znów gorąco oklaskiwanego. Potem zespół 
amatorski złożony z druhen: Prylówny, Uręblow- 
ny, Piotrowskiej, Dąbrowskiej, Latosówny, G. Gla 
zianki, Sieżanki, Miesikowskiej, Pettkówny, ode­
grał dzięki wytrawnej reżyserce, p. nauczycielce 
Mrozińskiej, sztukę pt. „Córki Syjonu z wiel- 
kiem powodzeniem- Należy nadmienić, ze naj 
lepiej ze swej roli — bo wprost artystycznie — 
wywiązała się p. Prylówna. Niezmiernie podobał 
się krakowiak odtańczony, przez cztery pary dru 
hen. Na zakończenie dano żywy obraz. (a)

Nowa Tuchola, po w- tucholski. (Walne ze 
branie Stów. Młodzieży Męskiej). Ubiegłej niedzie 
li odbyło się w tutejszej szkole powszechnej do­
roczne walne zebranie miejscowego Stów. Mło­
dzieży Męskiej; na które z ramienia zarządu O.crę 
gowego SMP. powiatu tucholskiego przybył wice­
prezes p. Ossowski. Zebranie zagaił prezes p. B- 
Pliszka, poczerń po załatwieniu formalności wstęp 
nych zdawali członkowie zarządu szczegółowe 

sprawozdanie z całorocznej swej działalności. W 
PKład zarzadu na rok bieżący są wybrani: pp. 
Rink — prezes, B. Pliszka — zastępca, Edmund 
Hering — sekretarz, Ciehanowski — zast. sekr-, 
Baszanowśki — skarbnik, Domeracki — zast. skar 
bnika, Fr. Pliszka bibliotekarz, Babiński, Dome­
racki i Ciehanowski — komisja rewizyjna. Po do­
konaniu wyboru zarządu omówiono sprawę ut\\o 
rżenia przy Stów. sekaji rolniczej, jak również 
postanowiono wziąść udział w uroczystym obcho­
dzie rocznicy. 10-lecia wyswobodzenia Pomorza 
względnie w ten dzień taki obchód tu zorganizo­
wać. Hasełm „Gotów" zakończono to wcale owoc­
ne zebranie. . . . .

Miejski Rów, pow. tucholski (Kradzież bie 
lizny). Żona p. Czapiewskiego rozwiesiła pewnego 
dnia w ogrodzie bieliznę celem wysuszenia pozo­
stawiając ją na noc. Niemałe było jej zdziwienie 
gdy nazajutrz ujrzała pusty ogród, bo bielizna 
zaopiekowali się amatorzy cudzej własności Kra­
dzież się opłaciła, gdyż sańiych koszul było 14, 
prócz innej bielizny.

Również skradziono bieliznę p. Rinkowej w 
Miejskim Rowie- Już po kilku dniach, dzięki anei- 
gicznego śledztwa, udało się policji sprawców wy­
kryć. Jest to trójka znanych bultaji, pochodzą 
cych z Zalesia i Rudżkiego Mostu. Mają oni rów­
nież na sumieniu kradzież bielizny w Krzywo- 
ognicy. Oby wymierzono im najsurowszy karę, i 
to zarówno dla przykładu innym, jak oduczenia 
ich kradzieży na przyszłość. (a)

Świekatowo, pow- świecki. (Walne zebranie 
Koła Staw. Chrzęść. Narodowego Nauczycielstwa 
szkół powszechnych). W miejscowej szkole odbyło 
się doroczne walne zebranie miejscowegoi Kola 
Stów. Chruść. Narodowego; Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych. Po zagajeniu przez prezesa, p. Ci­
ekawskiego, nastąpiło obszerne znakomicie oprą 
cowane sprawozdanie zarządu z całorocznej dzia­
łalności, która była nader owocna- Po dyskusji u- 

• dzielono zarządowi absolutorium i podziękowa­
nie. W skład nowego zarządu zostali wybrani: pp. 
Cichowski ze Świekatowa — prezes, Suchalski 
ze Zalesia — wiceprezes, Klunderówna ze Świe­
katowa — sekretarka, Widźgowski z Lubiewa —
skańbnik. , .

Mimo, że koło istnieje dopiero od roku, może 
się poszczycić niemałym dorobkiem dla dobra Na­
rodu i Państwa.

Siemkowo, pow. świecki. (Niezwykły wypa­
dek). W pobliskich bagnach znaleziono przypad­

kowo utopionych koni z powózką- Jeden koń już 
był nieżywy, drugi po wydobyciu także zdechł. 
Jak się okazało były to konie p. Wojtalewieża 
wójta ze Świekatowa, który udawszy się po wóz­
ka do Polskiego Łąkiego, uwiązał konie przed 
karczmą p. Manikowskiego. Z niewiadomej przy­
czyny konie się spłoszyły, zerwały uwięź, przy­
biegłszy aż w tutejsze okolice, gdzie padły ofiarą 
wody. Wymieniony gospodarz poniósł wskutek te 
go bardzo poważną szkodę. (a)

Dąbrówka, pow. sępoleński. (Otwarcie świetli 
cy)- W czwartek 16 bm. nastąpiło uroczyste otwar­
cie świetlicy, urządzonej przez miejscowe Tow 
Powst. i Wojaków w domu p. Zaji. Uroczystość 
tą zaszczycili swą obecnością PP. Starosta Or 
nass, Radca Wojewódzki Błażejewski,, Szambe 
lan Prądzyński, Inspektor Szkolny Rochon, Ka 
ipitan Potocki, członkowie Sejmiku Klein i Da- 
roń oraz członkowie Zarządu Obwodowego Tow. 
Pow. i Woj- Po przemówieniach odbyło się oficjal­
ne otwarcie świetlicy, następnie walne zebranie 
miejscowej placówki Powst. i Woj.

Witkowo, pow. sępoleński. (Z Tow. Powst. i 
Wojaków). W ubiegłą niedzielę odbyło się walne 
zebranie Tow. Powst. i Wojaków w Witkowie.

Z sprawozdań działalności zarządu wynikło, 
że w przeszłym roku było 12 zebrań miesięcznych,
2 nadzwyczajne. Tow. zakupiło broń małokali­
brową, urządziło 3 zabawy — l z  przedstawieniem 
amatorskiem. Członkowie brali udział przy po­
święceniu sztandaru w Kamieniu, w Obudowie, 
w Lutowie i w Wielowicziu- Oddział ćwiczący o5 
Zbiórek, 19 wykładów wojskowych, jeden alarm 
nocny z ćwiczeniami nocnemi. Druhowie brali 
udział w nocnych ćwiczeniach w Świdwiu i w 
obchodach w Sępólnie. Druh Komendant zdobył 
przy strzelaniu mistrzostwo w Iłowie i nagrodę w
Chojnicach. on

Referatów wygłoszono 4, Ogólny dochod 17o,8U 
zł, rozchód 157,63 zł, pozostało w kasie 18,17 zł.

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu za 
rządowi i po wybraniu drh. ref. ośw. pow- Bruch- 
walskiego z Orzełka jako marszałka i drh. ref. 
ośw. Klingera jako sekretarza przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu składającego- się z osób 
niżej wyszczególnionych: .

Prezes Antoni Splonśkowski, wiceprezes Woj 
-ciech Rodewald, sekretarz Jan Klinger, zastępca 
Paweł Gappa, skarbnik Ignacy Warmke, komen­
dant Wojciech Rodewald, zastępca Stefan Mruk, 
ref. oświatowy Jan Klinger-

Na komendanta zarządu Obwodowego propo­
nowano st. strażnika i sierżanta sztabowego re­
zerwy druha Rodewalda z Witkowa.

Królówlas, pow. starogardzki. (Puszcza biel 
ska)- Na miejscu, gdzie dziś wznosi się piękna i 
kulturalna wieś, z wspaniałym kościołem, rozcią­
gała się kiedyś puszcza. Puszcza ta z iziewiczne- 
mi drzewami, pełna dzikiego zwierza, nęciła czło­
wieka nieładem i zgrozą. Knieje i jary pełne były 
gadów straszliwych, na drzewach gnieździły się 
różne ptaki. Mało kto znał wszystkie tajniki tego 
nieprzebranego morza drzew. Czasami zakradł się 
ktoś do wnętrza, by słuchać mowę puszczy, tego 
śpiewu ptaków, ryku zwierząt i szeptu liści, lecz 
przypłacił niejednokrotnie śmiałość życiem. Na 
łowy do bielskiego lasu zjeżdżali często wielcy 
panowie i rycerze. Od czasu panowania na pol­
skim tronie królewskim Przemysława i Łokietka, 
w lesie bielskim zaszła dziwna zmiana. Zmiana 
ta datuje się od tej chwili, kiedy to Pomorzanie 
zebrali się gromadnie pod Koronowem, by na Lesz 
-kowej górze złożyć hołd polskiemu królowi Ło­
kietkowi- Król, rozczulony tym dowodem prżywią 
zania, przyrzekł ofiarować zakonowi cystersów w 
Pelplinie, jako siewcy kultury i dobrodziejstwa, 
część lasu'bielskiego. Od tego dziejowego faktu, 
wywodzi Królówlas swoje pocłiodzeinie, wtedy bo- 
wiem zaczęło się powolne karczowanie drzew, na 
których miejscu stanęło osiedle ludzkie. W powyz 
szych słowach kryje się powstanie i śródło słowa
,.Królówlas". . . Z-'

Warlubie. (Kradzież). Ubiegłej nocy z 15 na 
16 bm. skradziono p. Bolesławowi Czerwińskie­
mu w Drogosławiu sporą ilość drzewa- Za pomocą 
drabiny przedostali się przez płot, frontowy do 
szopy drzewnej i będąc dobrze poinformowani 
zabrali dla swej wygody zamiast w kawałkach, 
już porąbane drzewo.

Pelplin. (Z targu). Ze względu na ruchliwość 
ostatniego targu, pragniemy poświęcić mu kilka 
słów- Ceny za artykuły spożywcze wahały się ma­
sło za funt 2,40 — 2,50 zł, jaja za mendel 3,30 
3,50 zł. Za prosięta płacono 100 — 120 zł.

— (Kronika policyjna). W miejscowym P.P.P 
zgłosił pewien szofer z Pelplina kradzież większej 
gotówki, książkę wojskową i prawo jazdy szofer 
sklej. Za złodziejem wszczęto poszukiwania-

_ (Jeszcze jeden lekarz.) Do Pelplina wpro­
wadzi się niebawem nowy lekarz. Jest nim dr. 
Władysław Gajowski, lekarz dla chorób kobie­
cych, wewnętrznych i chirurgji. Praktyka lekar­
ska mieścić się będzie przy Rynku, gdzie dawniej 
mieszkał śp. dr. Sojecki- _ . (u- .

Bobowo, pow. starogardzki. (Niedzielne echo) 
Niedziela ostatnia przeszła u nas pod znakiem o- 
sobliwych imprez. Otóż Straż Ogniowa urządziła 
zabawę taneczną z przedstawieniem. Obecnym 
bardzo się podobała „Pałka Madeja1, to też ama­
torów obdarzono hiucznemi oklaskami- Zaznaczyć 
wypada, że sala p. Kaszuibowśkiego, była wypeł

niona publicznością po brzegi. W dniu tym odbyło 
się również zebranie Towarzystwa Ludowego. Na 
zebraniu tam dokonano nowego wyboru zarządu.

Toruń. (Popełnił samobójstwo, bo nie zdał 
matury). Dn. 16 bm. popełnił samobójstwo Ernest 
B. z Poznania, zamieszkały tu, przez zażycie bli­
żej nieznanej trucizny.

Zawezwany lekarz stwierdził już tylko 
śmierć.

Denat pozostawił listy pożegnalne, z których 
wynika, że powodem tego tragicznego kroku było 
niezdanie egzaminu maturalnego, do którego tra ­
gicznie zmarły przysposabiał się jako ekstennista-

Bolszewo, pow- Morski. (iNeszczęśliiwy wypa­
dek). Przy przejeździe znaleziono zastygłę już 

zwłoki kolejarza Rompeza. Przybyły lekarz po­
wiatowy stwierdził iż śmierć nastąpiła w nocy 
wskutek zaczadzenia dwutlenkiem węgla, wy­

dobywającym się z małego piecyka żelaznego. Nie
szczęśliwy osierocił żonę i dzieci.

Smolno, pow. Toruń- (Hultajska trójka). W 
Smolnie pod Toruniem dokonali trzej rabusie na­
padu na 70-letnią staruszkę Augustę Ottową, któ­
rej zabrali prócz większej wartości przedmiotów, 
również gotówkę 389 zł. Złodzieje dokonali napa­
du w przeddzień wigilji Bożego Narodzenia. Jak 
ustaliły dochodzenia policyjne, sprawcami na­
padu są 3 bezrobotni i pozostający bez stałego 
miejsca zamieszkania, a mianowicie 20-letni Jan 
Szczypiński, 25-letni Stanisław Maruszak i 21-iet. 
Rudolf Pfitzner Szczypiński, którego udało się 
policji aresztować, wydał następnie dwóch pozo­
stałych wspólników. Wszystkich trzech osadzo­
no w więzieniu śledczem w Toruniu. .......

Precz z dużemi literami — wołają Niemcy.
W Niemczech powstał w tej chwili chorobli­

wy wprost pęd do zwalczania dużych liter, któ­
rych, jak wiadomo, Niemcy używają we wszyst- 
kich rzeczownikach, W jednej z monachijskich 
drukarni wprowadzono już w czyn nową, ideę i 
zaraz na poczętku skonstatowano oszczędność 20 
proc. czasu i materjału, aczkolwiek zecerzy z trud 
nościa składali początkowo-

Zgodnie zanalizami Mayersa, zniesienie du­
żej litery w rzeczownikach da w przemyśle gra­
ficznym Niemiec 50 miljonów marek oszczędności 
rocznie.

Jeden pocałunek na 7 łat — to zamało.
W tych dniach odbyła się w sądach amery­

kańskich rozprawa rozwodowa niejakiej Mary 
Kenyon. Oskarżyła ona swego małżonka, że po­
całował ją w przeciągu 7 lat zaledwie jeden raz.

Sąd udzielił rozwodu pani Kenyon; a sędzia 
rozwodowy Józef Sabath zabrał głos na łamach 
New York Herald‘u, dowodząc, że niechęć mężów 
do całowania żon jest największem okrucień­

stwem, jakie można wyrządzić kobiecie- Sędzia 
wylicza, że na 4500 procesów rozwodowych, w ja­
kich rozstrzygał, około 50 proc. spraw miało za 
podłoże obojętność małżonków w... całowaniu.

W tym wypadku sądy amerykańskie mają ra 
cję, gdy udzielają rozwodów. Po co się bowiem 
żenić, jeżeli się ma wstręt do pocałunków.

Spadek po kleptomance-
W Almtals, miejscowości położonej w Górnej 

Austrji, zmarła w tych dniach powszechnie powa­
żana 75 letnia nauczycielka Marja K. Gdy policja 
weszła do pokoju zmarłej, by spisać protokuł 
rzeczy, pozostałych po nieboszczce, to co ujrzano 
w pokojach było prawdziwą sensacją dla otocze­
nia. . , ,Całe mieszkanie zmarłej nauczycielki było 
jednym wielkim składem różnych przedmiotów.

Znaleziono w niem 50 parasoli, setki serwetek 
i robótek kobiecych, gum, obsadek, ołówków, li­
nijek, żelaznych naczyń, dzwoneczków, zeszytów 
itd.

Nauczycielka była widocznie kleptomanką i 
zabierała dzieciom szkolnym co jej tylko wpadło 
w ręce. ^  •sa

SPORT
Dziwaczna decyzja Ł. T. L.

Na nadzwyozajnem walnem zgromadzeniu lwowskie­
go Tow. łyżwiarskiego odbytem w niedziele, postanowio­
no na znak nrotestu (wobec zatargu ze Związkiem hoke­
jowym) rozwiązać sekcje hokejową. Gracze tego klubu, 
jednego z najsilniejszych na terenie Lwowa, Zasilą Czar­
nych i Pogoń. , . .

Jeżeli każdy klub obrażony będzie likwidował swą 
działalność, wkrótce zabraknie nam kadr organizacyj- 
nych.Międzynarodowy turniej koszykówki kobiecej.

W roku bież. rozegramy będzie po raz pierwszy tur­
niej koszykówki kobiecej o mistrzostwo świata, przyczem 
w giupie europejskiej grać będą Polska, Francja, Włochy 
i,Szwecja, w grupie zaś amerykańskiej — U. S. A. i Kanada 
Pierwszym przeciwnikiem Polski będzie Szwecja, PJ ŷ* 
czem mecz rozegrany będzie najprawdopodobniej w War­
szawie Finał turnieju pomiędzy mistrzami grup odbędzie 
się w Pradze podczas III kobiecych Igrzysk we wrześniu. 

Porażka hokeistów polskich w Davos,
Davos, 20. 1. W dniu dzisiejszym polska reprezentacja 

hokejowa rozegrała pierwszy swój mecz z drużyną kanadyj 
ską. Zgodnie z przewidywaniami, Polska poniosła wysoka 
porażkę, przegrywając mecz 0 * 10.

Świetny zespół kanadyjski pokazał najwyższą klasę 
hokeja. W drużynie polskiej wyróżniła si- obrona (Kulej 
a zwłaszcza Kowalski) i Adamowski w ataku. Gra Krygie­
ra i Tupalskiego wypadła słabiej, niż zwykle, nie wyka 
zał również wszystkich swych wartości bramkarz Stogow  
ski, który miał zresztą bardzo trudne zadanie.

We wtorek Polska rozegra w Davos mecz 2 ^prezen­
tacją Czechosłowacji.



CHOJNICE
Chojnice, dnia 23. stycznia 19óQ r

Chojnice
Pierwsze półrocze roku szkolnego.

P. mim. wyznań religijnych i oświecenia publicznego za­
rządził, aby wyjątkowo w bieżącym roku szkolnym pierw­
sze półrocze zakończyło się w dniu 30 stycznia w czwartek 
a drugie rozpoczęło się .v dniu 4 lutego we wtorek, tak, 
że od nauki szkoły będą wolne dnia 31 stycznia, 1, 2 i 3 
lutego br. 4
Obowiązek szkolny młodocianych pracowników.

Z Inspektoratu Pracy 61. Obwodu w Tczewie 
otrzymujemy następujący komunikat:

Według ustawy z dnia 3 łipea ‘24 r. w przed­
miocie pracy młodocianych i kobiet (Dz. U. R. P. 
nr 65) oraz art 8 rozporządzenia Min. Pracy i 0- 
5>ie*ki Społ. w porozumieniu z Min. Wyzn. Re lig. 
i Oświeć. Publ. z dnia 13 grudnia 24 r.. o wykona­

niu obowiązku szkolnego przez młodocianych 
(Dz U R. P. nr. 4. z roku 1925) są obowiązani pra­
codawcy wszelkich gałęzi przemysłu, handlu i biu 
rowości zatrudniający pracowników młodocia­

nych do lat 18, do nadesłania właściwemu Inspek 
toratowi Pracy wykazów młodocianych według 
■ustalonego wzoru wczasie od I-go do 31-go stycz­
nia 1930 roku

Pracodawcy, którzy już posiadają wykazy 
(książki) nadeślą i formularz wykazu, natomiast

Nr. 19

Lotnicy amerykańscy w tundrach Syberji.
Ryga, 21-1. Z Moskwy donoszą, że poszukiwa­

nia zaginionych w tundrach syberyjskich lotni­
ków amerykańskich Eielsona i Berlanda, dały 
pierwsze konkretne w-ynlki, Radjostacja sowiecka 
w Pinkigne zawiadomiła ratunkową ekspedycję 
sowiecką, znajdującą się Obecnie w miejscowości 
Anadyr, że według doniesień ludności tubylczej, 
lotnicy amerykańscy wylądowali nad rzeką An­
gol en w końcu grudnia. Wysłana natychmiast na 
saniach pomoc nie mogła się dostać do miejsca lą­
dowania lotników wskutek burz śnieżnych. Miej­
sce lądowania lotników amerykańskich znajduje 
się w okolicach zatoki Opatrzności i oddalone jest 
od najbliższej zaludnionej miejscowości o dziesięć 
dni drogi sankami. Lotnik sowiecki Czuchnowsk, 
znany z udziału w sowieckiej ekspedycji, która u- 
ratowała członków wyprawy jenerała Nobile, do­
stał polecenie wylecić z Krasnojarska na poszuki- 
waniia lotników' amerykańskich.

Wybuch prochowni sowieckiej.
Wilno, (AW). Nocy onegdajszej mieszkańcy 

pogranicza sowieckiego w rejonie miasteczka Ra- 
doszkowice zostali zaalarmowani silną eksplozją 
na terenie sowieckim- Nad ranem dowiedziano 
się, iż powodem wybuchu było wysadzenie w po­
wietrze prochowni sowieckiej strażnicy granicz­
nej w Płosżczewicach. Podczas wybuchu kilku 
żołnierzy zostało zabitych i rannych. Władze so­
wieckie wszczęły dochodzenie celem ustalenia 

przyczyny wybuchu.
Zabity przez spadającą sosnę.

Katowice, (AW). Wczoraj popołudniu podczas 
ścinania drzewa wr lesie ks. Donnersmarcka w 
Ostrożnicy zabity został przez spadające drzewo 
robotnik leśny Franciszek Kubica. Z powodu goło 
ledzi nie zdążył on usunąć się na czas przed spada 
jącą sosną, która zabiła go na miejscu-

Niedopałek papierosa przyczyną wybuchu.
Kraków, (AW)- Wskutek ulatniania się ga­

zów z pękniętej rury gazowej przy ul. Szewskiej 
nastąpił wybuch, spowodowany przez nieostroż­
nie rzucony niedopałek papierosa. Słup ognia po­
parzył przechodniów': Stanisława Kasprzyka i 
Albina Leszczyńskiego.

A gdy już coraz ciaśniej na świecie...
Jak donosi „Daily Chronicie11, inżynierowie 

niemieccy opracowali monstrualny plan osusze­
nia wybrzeży morza Północnego na przestrzeni 
300.000 kim. kwadr.

Według tego planu, tereny, które się otrzyma, 
będą większe nieco od całych Włoch-

Osuszone tereny zostaną oddzielone od pozo­
stałej części morza Północnego groblą długości 
720 kim. i wysokości 90 mtr.

Grobla ta biec będzie od wybrzeża angielskie­
go Norfolk aż do wybrzeża Skargerraku przy 
Danji. Druga grobla biec będzie od Scheveningen 
do określonego punktu pomiędzy Dover i Calais, 
a  stamtąd ku wybrzeżom angielskim.

Inżynierowie przewidują budowę mostów' o- 
między groblami i wybrzeżami Francji i Anglji.

Po ukończeniu tych prac uzyskanoby tereny, 
na których mogłoby żyć 20 mil jonów ludzi.
Chcąc zdobyć premję ubezp., spalili dom z bratem.

Paryż, (AW). W Bordeaux katastrofalne skut­
ki pociągnęły za sobą próby popełnienia przez 
trzech braci nadużycia na tle nbezpieczeniowem.

Mianowicie bracia niejacy Bordasowie nabyli 
dom, który następnie ubezpieczyli- Pragnąc otrzy­
mać wysoką premję ubezpieczeniową, usiłowali 
oni wywołać pożar i w tym celu wszystkie ściany 
wewnętrzne domu obleli benzyną. Kiedy o 2-giej 
w nocy z 19 na 20 bm. jeden z braci podpalał dom 
wrzucając płonącą zapałkę przez rozbitą szybę 
do wnętrza domu, nastąpił wybuch nagromadzo­
nych gazów benzynowych, powodując runięcie do 
mu. Z pod zgliszcz wydobyto zwłoki jednego z 
braci, dwóch zaś pozostałych aresztowano.

„DZIENNIK POMORSKI'* Sir. S

I P O W I A T
ci przedsiębiorcy, którzy dotychczas uchylili się 

| od wykonania przepisów ustawy, nadeślę. wykaz 
| mtodcianych (iksięiikę) do ostemplowania i 1 for- 
j mularz wykazu.

Zaznacza się, że niestosujący się do wykona- 
I mia powyższego podlegają w myśl art. 17-gi eyto- 
j wanej ustawy karze aresztu do 6-ciii tygodni i 
| grzywnie od 50 — 250 zł.

Kino Nowości
j wyświetla dziś w* czwartek 23 bm. film pt. „Jej Pieprzyku. 
1 Równie komicznie, jak niesamowite przygody sobotwóra 
j złodziejki brylantów. Sensacyjne poszukiwania, gdzie znaj- 
i duje się „Jej Pieprzyk44, którego właścicielką jest Liljana 
i Harvey, dzielnie sekundują Willi Fritseh i Warwick Ward.

W Diątek 24 bm. wyświetla film pt. „Magdalena44.
1 —-r--- r-T-    IŁ I ■ - j,......

Powiat
Wiele, powiat Chojnice. (Z czytelni parafjal- 

nej imienia Romana Dmowskiego.) O zrozumie­
niu potrzeby i pożytku z czytania książek wśród 
parafjan wielewlśkich, świadczy sprawozdanie z 
czytelni parafialnej imienia Romana Dmowskie­
go, którą założono w marcu ub. r„ liczy obecnie 
384 tomów i 500 czytelników, podczas, gdy ogól­
na liczba przeczytanych książek wynosi 3957.

jg— BMW. .......• ■ . . . ...... i-L i!!—   WMBB" 
■ Dziwactwo.

Londyn, (AW). Zmarł tu jeden z członków 
sławnego „klubu 13-tu“ wobec czego nastąpić ma 
wybór nowego kandydata. Klub 13-tu istnieje już 
dwadzieścia lat i członkowie tego klubu zapewnia 
ją, iż żadnemu z nich w ciągu tego czasu nie wy­
darzył się nieszczęśliwy wypadek. W czasie wojny 
wszyscy członkowie klubu 13-tu brali udział w 
walkach i wszyscy nietylko, że pozostali przy ży­
ciu, ale nawet nie odnieśli ran. Należy jednak do­
dać, iż członek tego klubu zmarł właśnie 13 sty­
cznia.

Dwa mil jony dolarów na rozpowszechnienie 
jazzbandn-

Mr. Hugh Wyatt, jeden z największych fa­
brykantów instrumentów jazzbandowyćh w Sta­
nach Zjednoczonych, wyasygnował sumę 2 milj. 
dolarów na cele popierania rozwoju muzyki jazz- 
bandowój. Jestto demonstracja przeciwko żarnie 
rżeniom pewnych sfer amerykańskich zbudowa­
nia instytutu, w którymby propagowano idee za­
bronienia muzyki jazzbandowej.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Baczność Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży Męskiej

Dziś tj. 23 bm. o godzinie 8-mej wieczorem pogadaoka v 
szkole powszechnej. Prezes.

Towarzystwo Handlowców, Chojnice urządza w czwa 
tek dnia 23 stycznia o godzinie 8,30 wieczorem w lokali 
pana Koperskiego (Hotel Centralny) zebranie, na któryn 
v^głosi pan aplikant sądowy Sergot referat na temat 
,Zadanie i cele kupiectwa polskiego44.

Uprasza się o punktualne i liczne przybycie członków 
a zwłaszcza pracowników jeszcze nie zorganizowanych, da 
lej pp pracodawców i sympatyków naszego towarzystwa

Klub Tenisowy — Chojnice, urządza w piątek 24 bm 
o godz. 8,15 wiecz. w hotelu Dworcowym walne zebranie 
Przybycie wszystkich członków konieczne.

Narodowa Part ja Robotnicza. Nadzwyczajne Walrn 
zebranie odbędzie się w sobotę dnia 25 stycznia o godzinii 
. wieczorem Na porządku dziennym między innemi wy 

; Por delegatów na Zjazd w Grudziądzu. O liczny udzia 
i prosi Prezes,
i Walne zebranie Towarzystwa Powstańców i Wojaków 
; w Kłodawie odbędzie się w niedzielę dnia 26 bm. o godzi 
j nie 6 po no?, u druha Narlocha.

W razie braku kworum odbędzie się zebranie 15 minu 
i później, prawomocne bez względu na ilość obecnych.

O liczne przybycie prosi Zarząd.
Towarzystwo Ludowe Chojnice. W niedzielę 26 bm. oc 

wędzie się Nadzwyczajne zebranie o godzinie 16 (4-tej) y 
; hotelu Centralnym na które Szanownych czolnków zapra 
j  ^za Zarząd

Zarząd Towarzystwa Opieki nad więźniami „Patronat1 
zawiadamia niniejszemu źe walne zebranie członków towa 
rzystwa odbędzie się dnia 29 stycznia 1930 r. o godz i 
po południu w gmachu Sądu Okręgowego w Chojnicac* 
Sala Nr. 55 na TI. piętrze,

Porządek obrad: 1) Zagajenie i wybór Prezydium, 2 
Sprawozdanie z czynności Zarządu, 3) Sprawozdanie kom 
sj! rewizyjnej, 4) Wybór 3 członków Zarządu i zastępców 
5) Wolne wnioski.

Za Zarząd Tow „Patronat44 — Stefanicki, prokuratoi
Walne Zebranie Tow. Gimn. Sokół w Chojnicach odbę 

dzie się w czwartek dnia 30 stycznia o godzinie 20-tej y 
lokalu dha Kaletty.

Na porządku obrad sprawozdanie i uzupełnienie za 
rządu.

razie kworum odbędzie się zebranie o godz
20.15 bez względu na ilość obecnych.

Czołem! " Zarząd
. Związek podoficerów rezerwy Rzplltef Polskie! — kole 

chojnickie, wzywa wszystkich członków do przybycia na 
roczne walne zebranie, które odbędzie się w czwartek 23 
stycznia o godz. 7 wieczór w lokalu p. Mariana Tażdżew- 
skieero,

. w  razie braku fruorum zebranie odbędzie się o 7.15 
wiecz. bez wzeledu na ilość obecnych. Zarząd,

Najwyższy czas
o d n o w ić  ju ż  p r e n u m e r a tę  
— na m ie s ią c  L U T Y ! ! !  —

Czytelników prosimy o zjednywanie 
nowych abonentów

DZIAŁ GOSPODARCZY.
O rozszerzenie wykazu artykułów, korzystających 

z ulg podatku przemysłowego.
Sprawa możliwości rozszerzenia wykazu artykułów 

pierwszej potrzeby, korzystających z ulgowych stawek po­
datku przemysłowych, rozpatrywana była od dłuższego 
czasu przez warszawską izbę przemysłowo - handlową. W 
wyniku tych. obrad Izba-wystąpi la do Ministerstwa Skar­
bu z gotowym projektem rozszerzonego wykazu. Dotych­
czas z ulgowych 1 proc. i pół proc. stawek korzystają nie­
które tylko artykuły oraz surowce niezbędne do rozwoju 
rolnictwa i przemysłu krajowego.

Wychodząc z założenia, że sprawa rozszerzenia tego wy 
kazu jest niezmiernie pilna, Izba proponuje w złożonym  
przez siebie memorjale dokonanie tego na drodze rozpo­
rządzenia wykonawczego przynajmniej chwilowo, nim wy­
kaz nie zostanie rozszerzony drogą ustawy.

Konferencja ekspertów rolnych w Genewie.
Konferencja genewska z dnia 6 — 8 bm. nie dała po­

zytywnych rezultatów wskutek braku uzgodnienia poglą­
dów przedstawicieli Anglji z resztą delegatów, w sprawie 
rezolucji i zaleceń. Materjał dyskusyjny przekazano orga­
nizacjom gospodarczym Ligi w nadziei, źe komitetowi eko­
nomicznemu Ligi uda się wyciągnąć z dyskusji odpowie­
dnie wnioski. Przedstawicielem ze strony polskiej był w za­
stępstwie p. K. Fudakowskiego, p. A. Popławski, członek 
komitetu doradczego Ligi narodów.
Wstrzymanie wydawania kwitów wywozowych 

na zboże.
W związku z pertraktacjami z Niemcami o porozumie­

nie w eksporcie żyta Związek Eksporterów Zbóż w Pozna­
niu otrzymał polecenie wstrzymania wydawania kwitów  
wjywozowych na zboże. Zarządzenie to wpływa bardzo 
ujemnie na poziom cen zboża, powodując ich spadek oraz 
ograniczając możność sprzedaży zbóż rolnictwu, które obec­
nie znajduje się w okresie najpoważniejszych obowiązków 
płatniczych (podatki, kredyt rejestrowy itd.)

W dniu 19 bm. upłynął termin obowiązywania pro­
longowanych kwitów wywozowych na grudzień, tak, że wo­
bec niewydawania dalszych kwitów' akcja eksportowa zbóż 
musi przejść w pewną stagnację, w chwili obecnej zupeł­
nie niepożądaną.

Obniżenie taryfy kolejowej na łubin.
Z dniem 1 lutego rb. Ministerstwo Komunikacji wpro­

wadza do wyjątkowej taryfy ulgowej, którą objęte jest 
zboże w ziarnie i rośliny strączkowe, łubin. Taryfa ta 
obejmuje wszystkie odcinki kolejowe od staraj kolejowych 
wewnątrz kraju do wszystkich punktów granicznych.

Wnrowadzenie łubinu do wydatkowej taryfy ulgowej 
nastąpiło na skutek starań sfer rolniczych. Ministerstwo 
pomocą wywozowi łubinu z Polski uznało za celowe. W ten 
Komunikacji podane motywy o konieczności przyjścia z 
sposób band. łubinem, którego wywozimy duże ilości bę­
dzie zrównamv w ulgach taryfowych z handlem zbożem w 
ziarnie i roślinami strączkowemi.

Bilans handlu zagranicznego Polski w r- 1929.
Według tymczasowych obliczeń Głównego Urzędu Sta­

tystycznego bilans handlu zagranicznego Polski łącznie z 
wolnym miastem Gdańskiem w 1929 r. przedstawiał się jak 
następuje:

Wartość przywozu wynosiła 3 112 555 tys. zł., waga zaś 
przywozu 5 087 930 ton, wartość wywozu wynosiła 2 813 359 
tys. zł., waga zaś wywozu 21 037 919 ton.

Saldo ujemne roczne bilansu handlu zagranicznego w 
W porównaniu do 1928 r. zmnieszył się przywóz: w  

1929 r. wyniosło 299 196 tys. zł.
wartości o 249 609 tys. zł., w wadze o 77 436 ton, wywóz zaś 
wzrósł w wartości o 305 369 tys. .zł. w wadze o 614 357 ton. 
Roczne saldo ujemne bilansu zagranicznego w 1929 r.

zmniejszył się w porównaniu do salda z 1928 r. o 
554 978 tys. zł.

Poznańska giełda bydlęca.
Poznań, 21. 1. 1930.

BYDŁO:

^ UJ liULIA/ J-IO IllCUjJl /.ęędluo
b) mięsiste tuczone młodsze do 3 lat
c) mięsiste tuczone starsze
d) miernie odżywiane 
Bnhaie:
a) wytuczone pełmomięsiste
b) tuczone mięsiste
c) nie tuczone dobrze odżywiane starsze
d) miernie odżywiane 
Krowy:
a) wytuczone, pełno mięsiste
b) tuczone mięsiste
c) nie tuczone, dobrze odżywiane
d) miernie odżywiane 
Jałowice:
a) wytuczone pełnomięsiste
b) wytuczone mięsiste
c) nie wytuczone, dobrze odżywiane
d) miernie odżywione 
Młodzież:
a) dobrze odżywione
b) miernie odżywione 
Cielęta:
a) najprzedniejsze wytuczone
b) tuczone
c) dobrze odżywione
d) miernie odżywione

OWCE*
a) wytuczone, pełno m ięsiste‘jagnięta i młodsze

126—II

134—1
124—1!
114—1
100—1
136—1 
120—1: 
104—1 
80— 1

136—1. 
124—1: 
106—1 
100—

150-
140—:
130—:
115—:

140—
116—
130—

skopy
c) dobrze odżywione
h) wytuczone starsze skopy i maciorki
d) miernie odżywione

ŚWINIE*
a) pełno mięsiste tuczniki od 120 — 150

żywej wagi
b) pełno mięsiste 100 — do 120 kg
c) mięsiste 80 do 100 kg.
e) maciory i późne kastraty
d) mięsiste ponad 80 kg.
f) Świnie bekonowe
Tendencja spokojna.

Zagrożony byt szewców polskich.
Wzmagający się import obuwia zagranicznego do 

8n L ZWłaSZCZa ianich 8atunków obuwia ludowego doi 
n® n zaKraza bytowi 140.000 rodzin drobnych śzewi 
pracujących na terenie całej Rzeczypospolitej.
„ J 1' *  tar-yfy celnej nie dając naszemu r
mysłowi obuwianemu należytej ochrony w walce z s 
materjalme organizacyjnie konkurencją zagraniczną

Ostatnio czeski Ford obuwiany Bat‘a przystaniłZło 
gamzowania na terenie Polski własnych punktów sprz. 
ży i warsztatów reparacyjnych. **
^ i erWS2y ?klep ot™ y *  Przed świętami Bat‘a w  Ł 
w  aŻvJąC T  tert  sposób bytowi nietylko naszych szew  
lecz i kupców obuwianych. Jedynie zdecydowana post 
w i™ V ° ahSZeg° społeczeństwa, oraz zśolidaryzowanie 
wszystkich czynników zainteresowanych w przemyśle < 

J6St ^  stanie zaPobiec niebezpieczeństwu^grot 
mu zniszczeniem naszeso przemysłu szewskiego niaiai 
za sobą chlubną przeszłość i tradycję 8 ’ ają
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Sprzedaż drewna
z chojnickiego lasu miejskiego 

W o ln o ś ć
•dbędrie się w publicznym przetargu i to w  s o b o tę ,  
d n ia  2 5 . s ty c z n ia  1 930  r . od  g o d z in y  1 0 -te j  

p o c z ą w s z y  w  C H O J N I C A C H  
w  lo k a lu  p. K a l e t t y  przy Rynku.

Sprzedawane będą dłużyce użytkowe sosnowe, 
dębowe i bukowe, taksamo szczapy, wałki, gałęzie i chróst.

Cen^ kupna do wysokości 500.-zł. zapłacona być 
Musi natychmiast

Dalsze warunki sprzedaży ogłoszone będą w ter­
minie licytacyjnym. 171

Z a rzą d  la su  m ie jsk ie g o  
w C h ojn icach .

BiBmrnim iH im iilB

Mydła toaletowe
Nadzwyczaj wielki wybór. Wyroby 
znaoyth pierwszorzędnych fabryk 
tak krajowych jak i zagrań cznych. W 
użyciu oszczędne i ude!ibatnlają'e cerę 
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

BRACIA HUBERT
właśc. Juljan Hubert 

D rogerja  — P erfu m erja  
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić wam no okna wystwse-

REaESaEBtEEEMHa

Przedsiębiorstwo
samochodowe

Richard G ehrke
1 Chojnice centrala samochodów. t«iefo» i<*.

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Świeżo wędzone:
siei a w kl 

piklingł 
śledzie 

węgorze 
i łosoś 

poleca
Fr. A. C iep liń sk i,

Człuchowska 7.

Wykwintne

manicure! zł.
D w o rco w a  72 .

Krakowska.

K IN O  N O W O Ś C I
Tylko we czwartek 23 bm.

o g o d z . 8.15
Będziecie pękali ze śmiechu,

oglądając, jak robione są sensacyjne poszu­
kiwania, gdzie się znajduje

„Jej Pieprzyk*
Będziecie szaleli z zachwytu,

bo właścicielką tego piepr yka jest czaru­
jąco-urocza, kusząco-ponętna L i l j a n a  
H  a r  V e  y,  występuj ca W  podwójnej 
kreacji jako blondynka i jako brunetka — 
jako panna z towarzystwa i jako złodziejka 
brylantów. Partr erami są W illi F r it s c h ,  
ulubieniec krbiet całego świat--, wytworny 
uwodziciel W arunek W ard, śliczny 
uwodziciel i przemiły artysta H arry  H alin, 
oraz sobotwór Kazimierza Krukowskiego, 
zagraniczny „Lop«k“ Z y g fry d  A rn o. 

Kupa śmiechu 1 Miljon dowcipów ! 
Moc humoru ! Ocean wesołości ! 

Ceny zwykłe ! Ceny zwykłe !
Tylko w piątek: M agd a len a .

Gospodarstwo
60 mórg.

p s z e n n e j  z ie m i, m a­
sywne zabudowania, żywy 
I martwy nadinwen- 
tarz we wiosce w pobliżu 
szkoły,stacja kolejowa Silno,

na sprzedaż.
Cena podług umowy. 

J ó ze f W einhold , 
G o c k o w ic e

stacja Silno, pow.Chojnń e.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski^

R adio
Najnowsze aparaty radjo- 
we Telefunken bez baterji 
i akumulatorów oraz apa­
raty Philipsa i krajewe, są 
do nabycia po cenach fa­
brycznych na dogodnych 

warunkach w Drogerji

Kazimierza Żaka
obok Magistratu.

K fo c h c e  b u d o w a ć  
ta n io  i k o r z y s tn ie  
n iech  s ię  już te r a z  

z a o p a tr z y  w

Cegłę
wapienno- 

piask ' w ą
pierwszorzędnej jakości po 
zr acznie zniżonych cenach w
C egie ln i S z la c h ta ,

pow . S ta r o g a r d

Poszukuje się od 1. 2. br.

dziewczyny
do 18 lat

PI. J a g ie llo ń s k i 2 . II.

Niedosłyszalne drgania z całego 
świata otaczają Cię

Proszę wzmocnić je i słuchać zapomocą

lampek - TELEFUNKEN

TELEFUNKEN
Dla każdego celu odpowiednia lampka
Proszę żąd ć od przedstawicieli Fy. Telefu ken tabel 
porównawczych LAMPEK - TELEFUNKEN W każdym 
składzie aparatów radjoaycb są tabele lam pko-e, w 
których znajdzie Pan odpowiednie la- oki - Telefunken 
dla w s z y s t k i c h  m odm ch przyrządów radjowych.

Proszę żądać zademonstrowania »p r tów lampek i 
głośników Telefunken u i rzedstawicieli Fy. Telefunken:

w Grudziądzu u Fy.
„ Chojnicach „
„ Chełmnie „
„ Wąbrzeźnie „ »
„ Lubawie „ „
„ D ta’dowie „ „
„ Kościerzynie „
„ Toruniu
„ Jabłonowie
„ Tczewie .  „
„ Gniewie „ „

u wszystkich odsprzedających.

A Kunisch 
Emii Herrmann 
Walter Smoliński 
Fr. Biały 
Jan Krasiński 
Otto Obłuda 
Bcia Arm ńscy 
„El ktra" wł. Schulz 
B Makowski 
M. Morgenroth 
P. Pelzer

Pokój
um eblow any
od 1. 2. do wynajęcia.

O g ro d o w a  5 . II.

Ho czas kDtnatoałodjy!
Wielki wybór czapek, masek i wachlarzy.
S> reny, vtukacze i inne ' iesnodzianki Odery 
i odznaki do tańca Girlandy, k o n f e t i  

i serpentynę poleca

KslMarnla „DzienniKs PoraoraKlesr.
Kolt mieś- no anuósiMie Mirty.

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Kelt miss. ns zsmftulenle Mzety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym :

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon. Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„D ziennik lu ty 2,89 zt.
i

„D ziennik luty 2,89 zł.
Pom orski" 1930 Pom orski" 1930

Gazetę preszę dostarczyć mi do demu. a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy 

d n i a ____________________ 1980

Gazeię proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamnw.:

Pokwitowanie poczty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy 

dnia -------------------------- —  1930

Niezwykła okazja korzystnego zakupu Balzer i BorriS
Zniżyliśmy nasze ceny przy sprzedaży gotówkowej do

20°k
Skład sortymentowy

Chojnice.


